
Not a t k i

Dwie inicjatywy. Jakkolw iek d o ty ch 
czasowe opracow ania polskie objęły 
juz wiele m ateriałów  dotyczących n ie
mieckiej akcji eksterm inacy jnej j jej 
skutków, to jednak  cały  szereg k ap i
talnych zagadnień czeka wciąż jeszcze 
na system atyczne omówienie. W  tym  
Zakresie m am y tu do- zanotow ania dwie 
ciekawe i w ażne in icjatyw y. Pierwsza 
f  n'ich do tyćzy wsi polskiej, k tó ra  — 
Jak wiadom o —- tak  .bardzo ucierpiała 
w czasie okupacji, jeżeli zaś chodzi
0 Przedstaw ienie ty ch  dopraw dy w y
jątkow ych ofiar, to w całokształcie  ii • 
t  sra tu ry  w spom nieniow ej i naukow ej 
Pozycje tem u z aga d n ien iu poś w i ę co n e 
P rzedstaw iają się (nieproporcjonalnie 
r^kle. Lukę tę ma zapełnić akcja 
Wszczęta na łam ach m iesięcznika „W-icś
1 aństw o“ przez prof. Stanisław a Ros- 
Ponda, k tó ry  tak  pisze na ten tem at 
' nr 9, listopad) pt. „W ieś oskarża":

■.Dlatego redakcja  miesięcznika 
’>Wieś i Państw o" w  trosce o w ypeł
nienie tej dotkliw ej luki w polskiej 
'te raturze, op isującej zbrodnie nie- 

^■eckie zw raca się do czytelników  
'■ Prośbą, aby przyczynili się do zre
dagowania „Księgi m artyrologii wsi 
Polskiej". W  tym  celu prosim y nad 
p ł a ć  pod adresem redakcji następu
jące dane:

1- K tóra wieś i i iedy przeszła pacy- 
ikację; im ię j nazw isko, zaw ód, data

1 miejsce urodzenia w ym ordow anych.
■ n/- takie dane sta tystyczne  zobrazują 
nani olbrzym ie s tra ty  wsi polskiej.

2- Bardzo pożądanym  byłby krótki, 
a e au ten tyczny  (przez uczestnika pa-
- k a c j j  napisany) opis pacyfikacji 

Wsi. W  każdej tak iej ws,i znajdzie się 
człowiek (nie musi być in teligent), któ- 
r- Po prostu , tak  jak  umie, opowie, co 
Przeżyła wieś. N ioch ty lko  opowie to, 
” " ‘dział i słyszał, nawet  sw oją gwarą.
J dzi o to, aby w takim  opisie oprócz

danych podanych w punkcie 1, było 
pow iedziane, jak  się odbyw ała pa
cyfikacja. A  więc, czy wieś otaczano, 
czy w ypędzono ludzi z dom ów  i spę
dzono n a  jedno  m iejsce, czy p rzed  roz
strzelan iem  .bito ofiary  m ordu, czy roz
strzelano na oczach zebranych, czy m a
sowo bez bidia w szystkich m ieszkań
ców wsi w ystrzelano, czy  podpalono 
dom y itd . C hodzi w tym  opisie spo
sobu pacyfikacji o  uw ypuklenie ok ru 
cieństw a niem ieckiego, opartego  na 
praw dzie.

W  n ie jednej tak ie j rrl|iejscoJw!ości 
znajdzie się nauczyciel czy ksiądz, k tó 
ry bądź to sam  opisze, bądź  też  pouczy 
wieś, jak  m a to  opisać. Byle by  ty lko  
nie silono się n a  (literackie ujęcie. Bo
wiem chodzli ty lko  o dokum entaryezne, 
w  p rostych  słow ach u ję te  przeżycia 
uczestn ików  pacyfikacji. T ak ie  zwięzłe, 
dokum entaryezne opow iadania redakcja  
będzie drukow ać pt. „M artyrologia wsi 
polskiej". W  ten  sposób do jdziem y 
z czasem do w ielkiej „K roniki m a rty 
rologii wsi polskiej".

D ruga in ic ja tyw a dotyczy  zagadnie
nia już nie ty lko  polskiego, ale ogólno- 
słowiańskiego. Chodzi m ianow icie o 
opracow anie monografii, (jednym  z in

s p ira to ró w  je j był zm arły  w Bergen- 
Belsen pow ieściopisarz czeski Józef 
Capek) pt. „N iem iecki obóz koncen
tracy jn y  jako  szkoła słow iańskich cha
rak terów ". W  tym  celu opracow ano 
ankietę, w k tó re j czy tam y:

„C elem  opracow ania m onografii sło
w iańskiej p t. „N iem iecki obóz k o n 
cen tracy jny  jako  szkoła słow iańskich 
charak terów ", jedyne j w swoim rodza
ju księgi pam iątkow ej byłych więźniów  
politycznych — ogłasza się ankietę 
źródłow ą z uw zględnieniem  następ u ją 
cych punktów ':

a) m ój pierw szy ko n tak t z innym i 
Słow ianam i: w obozie j poprze-
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dnio (okoliczności, spostrzeżenia, 
zastrzeżenia);

b) jak ie  skłonności łączne, a jakie 
rozłączne zaobserw ow ałem  u Sło
wian (na tle  dośw iadczeń obozo
w ych)?

c) k iedy  i w  jak im  stopniu  nastąpił 
u mnie m om ent św iadom ej jed n o 
ści w szystkich Słow ian? (był to 
odruch  sam ozachow aw czy, afekt, 
czy też  p unk t zw ro tny?);

d) jak ie  inne dośw iadczenia, nabyte 
w niem ieckich obozach koncen
tracy jnych , uw ażam  za znam ien
ne dla przyszłości Słow ian?

Pożądane są szczere, obszerne, obiek
tyw ne i zwięzłe odpow iedzi

A nk ie ta  n in iejsza ukaże się rów no
cześnie w 7 kra jach  słowiańskich, nie 
pom ijając Łużyc — i będzie zbiorową 
pracą w szystkich Słowian, więźniów 
niem ieckich obozów koncentracy jnych . 
T erm in: do dnia 31 marca 1947 r. 
A dres: Kulisiewicz A leksander, K ra 
ków, C ollegium  N ovum “.

M askarada niem ieckiego księgarstwa-
D obrze znana w sferach artystycz

nych, w śród muzeologów, historyków 
sztuki, bibliofilów  etc. frankfurcka fir
ma. księgarska „P restel-V erlag“ (wy
daw ca Loeb) przeniosła się z ' Frank
fu rtu  nad  M enem  do Szw ajcarii i pro
speruje w Bazylei pn. „H olbeinverlag‘ ■ 
Loeb usiłuje pozyskać sobie m iędzyna
rodow e koła w spółpracow ników , w pro
w adzając do ich grona N iem ców , któ
rzy dziś są albo przykładnym i A ustria
kam i albo  św ieżej d a ty  emigrantami- 
D o tych  pierw szych należy np. Dago
bert Frey, b. prof. un iw ersy tetu  wro
cławskiego, dziś „w iedeńczyk", znany 
dobrze n a  teren ie  Polski ze sw ej dzia
łalności w  V  kolum nie, przygotow ują
cej rabunek  mienia kulturalnego z Pol
ski — zbiorów- sztuki i m ateriałów  
naukow ych, a następnie w  czasie oku
pacji z kierow nictw a tą grabieżą j nad
używ ania stanow iska naukow ego do ce
lów nazistow skiej propagandy.
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